Religia kl. 4, 5.05.20
Temat nr 55: ,, Na rozstaju dróg – przydrożne krzyże i kapliczki”.
Proszę, przepisz temat do zeszytu.

Przeczytaj:

Stary Krzyż

 Tam na wzgórzu wśród skał, Stary krzyż ongiś stał, 

Symbol hańby, cierpienia i mąk. Lecz ja kocham ten krzyż,

 Gdzie mój Zbawca i Mistrz, Swym oprawcom oddał się do rąk.

 Ref.: O, jak cenię ja stary ten krzyż, W nim ratunek ludzkości jest dan. 

Lgnę do niego, a w niebie ten krzyż Na koronę zamieni mi Pan.

 Ale stary ten krzyż, Tak wzgardzony przez świat, 

Swą ofiarą pociągnął mnie wzwyż. To mój Zbawca i Pan,

 Zstąpił z nieba tu sam, Aby nieść na Golgotę ten krzyż.

 Krwią zbroczony ten krzyż, Lecz pomimo to w nim, 

Dziwne piękno wśród ran krwawych lśni. 

Bo na krzyżu tym Pan, Cierpiał męki i zmarł, Aby wieczne zbawienie dać mi.

 (z repertuaru B. Ładysza)

Zapoznaj się z informacjami w podręczniku na str. 128 -129. Zwróć uwagę na informacje mówiące o odnalezieniu krzyża Pana Jezusa.
Przeczytaj piękne opowiadanie:

Odwiedziny Jezusa

Moja Babcia przez 50 lat opiekowała się kapliczką Matki Bożej Niepokalanej. Wiele razy prosiła malarza o jej odnowienie. Co tydzień zanosiła kwiaty, zamiatała liście. Zawsze do pomocy brała swoje wnuki. Między innymi i mnie, 313 gdy byłam u niej na wakacjach. Po skończonej pracy wspólnie modliłyśmy się i na chwilę siadałyśmy przy kapliczce. Kiedyś opowiedziała mi legendę. W kapliczce była figurka Jezusa Frasobliwego, czyli smutnego. Codziennie obok tej kapliczki przejeżdżał na furmance pewien człowiek w drodze do pracy. Miał na imię Bartłomiej. Zatrzymywał się i krótko się modlił. Raz, patrząc na figurę smutnego Jezusa, powiedział: – Tobie, Jezu, to dobrze. Wszyscy Cię odwiedzają, rozmawiają, zatrzymują się… A ja, tylko praca i praca. Nikt do mnie nie przyjdzie… – Ty odwiedzasz mnie co dzień – odparł Jezus. – Przyjdę dziś do ciebie. Ucieszył się Bartłomiej. Zamiast na pole, pojechał prędko do domu. Posprzątał, ugotował rosół, nakrył stół. I czeka… Puk, puk. Sąsiadka. – Przyszłam pożyczyć szklankę cukru. – Ależ kobieto, nie przeszkadzaj mi teraz! Czekam na ważnego gościa! – wykrzyknął Bartłomiej. Dał jej jednak cukier. Za chwilę znów pukanie. Sąsiad chciał pożyczyć grabie. Bartłomiej dał mu grabie i szybko go odprawił. Po godzinie znów pukanie. Bartłomiej zerwał się szczęśliwy. Teraz to musi być Pan Jezus, już tak późno. W drzwiach stał bardzo zmarznięty podróżny. – Proszę, daj mi coś do ogrzania, choć szklankę herbaty. – Czekam na ważnego gościa… no ale usiądź, dam ci trochę zupy. Zjedz ją szybko. Poczęstował gościa i wyprawił za drzwi. Czekał na Jezusa do północy… Rano jak co dzień zatrzymał się przy kapliczce. – Jezu, tak czekałem – rzekł z wyrzutem – nie przyszedłeś… – Jak to? Aż trzy razy wczoraj odwiedziłem Twój dom. Przyjąłeś mnie, ale tak szybko pożegnałeś. Ty też często przychodzisz, ale tak krótko tu jesteś… 

Katarzyna

Zapis do zeszytu:

 Kapliczki są wyrazem miłości mieszkańców do Boga i troski o piękno. To wyraz wdzięczności Bogu za otrzymane łaski.

Uzupełnij zadania w zeszycie ćwiczeń przy temacie nr 55.

Obejrzyj krótki film: https://www.youtube.com/watch?v=KkrbW75rgY0 

Zadanie: Narysuj na kartce z bloku rysunkowego kapliczkę lub krzyż, który znajduje się blisko Twojego domu. Jeśli nie ma w pobliżu Twojego zamieszkania, możesz narysować dowolną kapliczkę. Pamiętaj, że w maju są one szczególnie pięknie ozdobione kwiatami                 i kolorowymi wstążkami. Technika wykonania prac jest dowolna.
7.05.20

Temat nr 53: ,, Po krańce ziemi – apostolska misja”.
Przepisz temat katechezy do zeszytu.

Przeczytaj w podręczniku na str. 122 – 123 informacje o podróżach św. Pawła. Zwróć szczególną uwagę na opis nawrócenia św. Pawła (wcześniej nosił imię Szaweł).

Św. Paweł był Apostołem, który poza granicami Palestyny głosił naukę Pana Jezusa. Jest to powołanie misyjne dla każdego z nas. Szczególnie wypełniają je misjonarze.

Przeczytaj o pracy misjonarzy:

Praca misjonarza

 Po pierwsze ewangelizuję. Staram się robić jak Pan Jezus: głosić słowo Boże, sprawować sakramenty. Uczyć ludzi, czyli edukować, katechizować. Misjonarz też leczy i robi wszystko, co akurat potrzeba. Poza Kościołem, misją, ludzie w buszu nie mają na kogo liczyć. Misja to jest plebania, kaplica, szkoła, apteka, ośrodek zdrowia, pogotowie ratunkowe; dwadzieścia szkół na terenie parafii o powierzchni kilkuset kilometrów kwadratowych. Jak ktoś jest chory i trzeba na operację do szpitala, do miasta jechać, ludzie przychodzą na misję. Jak trzeba ziarno przywieźć – na misję. Zawsze tak. Dla tych ludzi misjonarz i misja to ostoja.

– Jak my możemy im pomóc? 

Naszą modlitwę wyrazimy piosenką:

 Ref.: Usłysz błagalny Jezu głos,                                                                                                      miliarda ludzi przemień los.                                                                                                                                Niech wszędzie chwała Boga brzmi,                                                                                                                    więc apostołów poślij im.                                                                                                                                          

Już dwa tysiące mija lat,                                                                                                                            gdy Chrystus przyszedł na ten świat,                                                                                                                        by zbawić wszystkich ludzi.                                                                                                                                     Lecz tylu jeszcze nie zna Go,                                                                                                                                      nie wie, co dobro, a co zło,                                                                                                                                         bo świat swym blaskiem łudzi. 

                                                                                                                                                                 Żywności brak, szpitali brak,                                                                                                                                         a to prawdziwej wiary znak,                                                                                                                                     gdy miłość nieść będziemy.                                                                                                                                         Ty Boże nasze serca skłoń,                                                                                                                                       gdy czarny brat wyciąga dłoń,                                                                                                                              niech pomoc mu niesiemy.   

                                                                                                                                                                          Bo żniwo wielkie, każdy wie,                                                                                                                                          i że na świecie wciąż jest źle,                                                                                                                                     bo Bóg jest mało znany.                                                                                                                                 Przekonaj Chryste wszystkich nas,                                                                                                                             że już najwyższy nadszedł czas,                                                                                                                                   by leczyć świata rany.                                                                                                                                           

Spójrz Jezu na wierzący lud                                                                                                                                            i na misyjny wezwij trud.                                                                                                                                               Z naszej rodziny dzieci                                                                                                                                         przed brakiem wiary w Ciebie strzeż.                                                                                                                          A kogo zechcesz sobie bierz,                                                                                                                                   Tyś Panem jest na świecie.

Zapisz w zeszycie:

 „W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiary ustrzegłem” (2 Tm 4,7) 4. 

12.05.20

Temat: Objawienie Matki Bożej w Fatimie. ( nie ma tego tematu w podręczniku)

13 maja przeżywamy kolejną rocznicę objawień Matki Bożej w Fatimie. Zachęcam do obejrzenia bajki nawiązującej do tych wydarzeń.: https://www.youtube.com/watch?v=A7wDtlgbu4M
Pomódl się litanią loretańską (do Matki Bożej). 

14.05.2020

Temat nr 54: ,, Dom Ojca – cel naszej wędrówki”.
Zapisz temat w zeszycie.

Zaglądamy przez dziurkę od klucza do domu, w którym każdy z was chciałby mieszkać.

Zastanów się:

 – Jak wygląda taki dom? 

– Jak w takim domu zachowują się domownicy?

 – Jak się czują?

Wymarzony dom często kojarzy nam się z rodziną w której ludzie muszą się nawzajem kochać. W takim domu wszyscy pamiętają, by to, co robią, było zawsze dobre dla innych. Są względem siebie szczerzy, nie krzywdzą się słowem, ani czynem. Dziś poznamy pewną obietnicę dotyczącą naszego przyszłego mieszkania, której wypełnienie się zależy od nas samych.

Słowa, które przeczytacie wypowiedział Jezus do apostołów podczas Ostatniej Wieczerzy, czyli tuż przed swoim cierpieniem i ukrzyżowaniem. Chciał ich w ten sposób umocnić, aby wydarzenia, których będą wkrótce świadkami (pojmanie, sąd, tortury, okrutna śmierć), nie załamały ich. 

Przeczytaj fragment Ewangelii na str. 124 w podręczniku.

Zapoznaj się z treścią katechezy w podręczniku na str. 124 – 125.

Zadanie: Wykonaj zad. 1 i 2 ze str.125 w podręczniku. Rysunek z zadania drugiego można wykonać w zeszycie ćwiczeń na str. 110, nie trzeba w zeszycie lub na innej kartce. Przyślij na adres mariablach@op.pl lub na Messenger . 

Uzupełnij zadania w zeszycie ćwiczeń przy temacie nr 54.

19.05.20

Temat: Oddajemy cześć Maryi – Mamie Jezusa. 

Zapisz temat do zeszytu.  ( nie ma go w podręczniku)
Zachęcam do wysłuchania litanii i włączenia się w nią: 

https://www.youtube.com/watch?v=bgQmgiQGDsU
Pokoloruj obrazek:
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 21.05.20

Temat nr 58: ,, Wadowice – tu wszystko się zaczęło”.

Zapisz temat w zeszycie do religii.

Zapoznaj się z informacjami zawartymi w podręczniku przy katechezie nr 58, związanymi               z życiem św. Jana Pawła II. Na ich podstawie uzupełnij zadania w zeszycie ćwiczeń. 

Przyślij zdjęcie uzupełnionej strony 119 w zeszycie ćwiczeń na adres: mariablach@op.pl lub na portal Office Microsoft teams. Według uznania. 

Przeczytaj najważniejsze wydarzenia z życia św. Jana Pawła II:

Życiorys Jana Pawła II

 Jan Paweł II urodził 18 maja 1920 r. w Wadowicach. Był synem Karola i Emilii. 20 czerwca 1920 r. rodzice ochrzcili go w kościele parafialnym w Wadowicach. Otrzymał wówczas imiona: Karol Józef. W jego życiu było wiele trudnych chwil. Tuż przed jego Pierwszą Komunią zmarła mu mama. Miał wtedy tylko 9 lat. Trzy lata później umarł starszy brat Edmund. Wielkim autorytetem i wzorem dla młodego Karola był jego ojciec. Z niego brał przykład, jak być uczciwym człowiekiem. Gdy Karol budził się w nocy, często widział modlącego się ojca. W wieku 8 lat rozpoczął naukę w Gimnazjum Męskim im. Marcina Wadowity w Wadowicach. Nie było to takie gimnazjum jak obecnie, ówczesny system szkolnictwa różnił się od dzisiejszego. Karol był bardzo utalentowany i wysportowany. Grał w piłkę nożną i jeździł na nartach. Od pierwszej klasy był ministrantem. Interesował się teatrem 327 i często występował na szkolnych akademiach, recytując wiersze. Naukę w gimnazjum ukończył egzaminem maturalnym z oceną celującą. Po maturze z kolegami chodzili na kremówki, jak wspominał podczas pielgrzymki do Ojczyzny w 1999 r. Gdy rozpoczął studia polonistyczne na Uniwersytecie Jagiellońskim zamieszkał z ojcem w Krakowie. W wieku 21 lat stracił ostatnią bliską osobę – zmarł jego tata. Wtedy Karol zaczął myśleć o kapłaństwie i wstąpił do Seminarium Duchownego w Krakowie. 1 listopada 1946 otrzymał święcenia kapłańskie, a następnego dnia na Wawelu odprawił Mszę Świętą prymicyjną w intencji zmarłych rodziców i brata. W 1958 r. Karol Wojtyła został mianowany biskupem pomocniczym Krakowa, a w 1967 r. papież Paweł VI mianował go kardynałem. 16 października 1978 r. kardynał Wojtyła został wybrany na papieża i przyjął imię Jan Paweł II. Zmarł 2 kwietnia 2005 r.

Zapis do zeszytu:

Wadowice, to miejsce, gdzie rozpoczęło się życie Karola Wojtyły. W domu rodzinnym uczył się modlitwy, pracy, przyjmowania cierpienia. Tam również uczył się miłości.

